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A d res  re d a k c j i  i a d m in is t r a c j i :  P ro f .  S tan is ław  W iśn iewsk i, D ęb ica

T R E Ś Ć :  Ś w ię to  O d ro d z e n ia  i W o lnośc i —  Z  dz ia ła lnośc i B. B W. R. w D ęb icy  —  T yd z ie ń  p ro pa ga nd o w y  zagadn ień  po isko-n iem. —  M ie js k i  
oś rodek  zd ro w ia  — O h ig je n ę  mięsa da issych  s łów k i lk o ro  — Pod adresem  M a g is t ra tu :  a j Znowu „c ie m n o ś c i  eg ipsk ie '1, b j  Dech 
na g im n a z ju m  p a ń s tw , c) D roga  do  państw. P rz e tw ó rn i  m ięsnych  — Z  pos iedzen ia  R ady g m in n e j :  a j  A ta k  na re d a k to ra ,  b) O b n i ­
żenie  ta rg ow ych  o p ła t  g m inn ych ,  -—  c j  U rz ę d y  ro z je m c z e  p rzy  W yd z . pow iat. , d) Sp raw a  e le k tryczne go  oświetlen ia , e j Pod 
adresem  p. m gra  L a u fb a h n a  — K ro n ik a :  a j „P rz e s u n ię c ia ”  w a d m in is t ra c j i  gm inn e j,  b j  Jak  to  nazwać Z  M ie lca  —  S pros tow an ie  
Og łoszen ia . Oficjalna część Okręgowego Z. O. R. Kraków, r/orjańska 14. Te/. 125.50: 1J Do c z ło n k ó w  Z. O. R. O kręgu  k r a ­
kowskiego, 2J K o m u n ik a t ,  3J P ro to k ó ł ,  4J K o m u n ik a ty ,

Ś w i ę t o  O d r o d z e n i a  i W o l n o ś c i .
C zternaście la t mija od chwili,, w  k tó re j z m ro­

ków , cieni i niewoli, z p ę t żelaznych i okow, 
z m orzą  k rw i, bólów , lez i bezm iaru  cierpień 
ludzkości w yłon iła  się jasna, św ietlana, prom ienna 
W olność naszej O jczyzny.

W ym arzony , w ym odlony  ideał naszych  dzia­
dów , ojców  sta ł się ciałem.

T w ard ą  stopą staną ł po pięcioletnich nadludz­
kich zm aganiach się żo łn ierz polski z bronią u 
nogi na najskrajn iejszych ‘ rubieżach zm artw y ch ­
w sta łe j Polski, a O rzeł B iały  —• w olny — sze­
roko rozpo sta rłszy  sw e opiekuńcze sk rzyd ła , uno- 
sił się w  p rzestw orzach , bacząc  sw ern orłem  okiem  
na w-sze* stromy, czujny na niebezpieczeństw a 
śm ierteln ie zaw istnych , odw iecznych w rogów .

P o  ty lekroć  zdezorganizow ane, rozbite społe­
czeństw o  polskie, —  ujęte żelazną dłonią W odza, 
odetchnęło z ulgą po la tach  rozpaczliw ych  zm a­
gań, w alk  na w ew n ą trz  i zew n ą trz  i niedbrozu- 
mień doniosłej dziejow ej chwili.

Lem iesze zaczęły  spokojnie k ra jać  sk iby  m atki- 
ziem i-karm icielki; radośnie zad źw ięczały  kosy 
i sierpy  na prasłow iańskich  chlebnych polach, za ­
szum iały  w olnością b o ry  i dąbrow y, skąd  bóstw a 
naszych  pradziadów  przem ów iły  zrozum iałym  po­

szum em  do w olnych dusz leśno-rolnego ludu, ob­
jaw iając Św ięto  radości, Ś w ięto  zw y cięstw a  w sze­
lakiem u tw orow i na bezkresach  w olnej O jczyzny 
od m orza po T a try , od w ysokich grani po n iezba­
dane tajniki m ateczników  puszcz B iałow ieży 
i b ło t pińskich.

C zternaście la t żm udnej p racy  i zaw odnych 
zm agań pod okiem proroczego W ielkiego B udow ­
niczego za nami, — lecz czyśm y już w szystko  
spełnili?

W  zaw ro tn y m  pędzie lecące życie w yk u w a 
now e form y, w ym aga nadludzkich, n iesłycha­
nych w ysiłków , ofiar i obow iązkiem  w szystk ich  
bez w yją tku  musi być  napięcie w szystk ich  n e r­
w ów , sił i wpli, b y  z łożyć sw ój w ysiłek  ofiarnie 
na o łtarzu  Tej, k tó ra  nas bezgłośnie jęcz  m ocar­
nie w o ła  pod nieom ylny sz tan d ar W odza N arodu 
M arszałka Józefa P iłsudskiego.

P recz  z m arazm em ! —■ p recz z w ątp liw ościa­
mi! —  idźm y zapatrzen i w  Niego ku lepszej p rzy ­
szłości, a p rzed  niezłom ną jednością narodu za­
d rży  odw ieczny  śm iertelny  nasz w róg.

Zaszum ią w tenczas radośnie nasze św ięte  gaje, 
zapłonie w  chram ach słow iański „Znicz11.

Z działalności org. BBWR. na terenie Dębicy dalszych uwag kilka.
N aw iązując do słów  um ieszczonych w  po- żyw ej siły , z  k tó re j m a p rzy jść  zdrow ie i moc

przednim  num erze naszego  pisma, a raczej py ta- P ań stw a . Nie m ożem y zam y k ać  się; w| |ci;asna(j
nia postaw ionego p rzez  n as: „A gdzież to  w idać skorupie sobkostwia, ale uśw iadom ieniem  sobie

sw ojej w ielkiej siły , zrozum ieniem  w szystk iego ,
czego Polsce potrzeba, braniem  za  życie organi-

tą  p racę w  okręgu? G dzież w sp ó łp raca  organi­
zacji w śró d  najszerszych  m as U udow ych 'i Czy
zrobione jest cośkolw iek, by  przynajm niej porobić zacji odpowłedzialliniości —> szczególnie jako  prezes 
w y ło m y  w  tym  m urze nieufności, jaki dzieli chło- tejże i tw orzeniem  now ego życia w  organizacji, 
pa od inteligencji ?“ — pozw alam y sobie na dal- na leży  ją w zm acniać, rozszerzać  i u trw alać , po- 
szą rzeczow ą k ry ty k ę  działalności p. p rezesa  na- n iew aż p raca  p ań stw ow p-tw órcza  pow inna być 
zego okręgu. p racą  poży teczną  dla w szystk ich . Albowiem po-

G dy o lbrzym ia w iększość narodu  sk łada  się w iedziano jest, że  „nie dość je s t zbudow ać stron- 
z Judu wiejskiego:, pow inno się ludzi tych  stanów - nictwia, zdobyć jaik najw ięcej m andatów , naw et 
czo1 s ta rać  się w ciągnąć w  orbitę za in teresow ań  przefo rsow ać dóbr 6 ustaw y . Nie dość w alczyć 
państw ow o  - tw órczych , pośw ięcić w ięcej czasu politycznie. T rzeb a  rów nocześnie przerobić c z k r  

jak  najbaczniejszą uwiagę jego  interesom , cza- w ieka11.
mi na pozór błahym , lecz d la  nich zb y t w ażnym , C hętnym  do p racy  państwowo-fcwórczej trzeba  

nie m ożna w y o b raz ić  sobie) in teresu całego dać organizację, niech sw ojem i skrom nem i środ- 
s tw a  bez pociągnięcia do w sp ó łp racy  najszer- kam i budują sam i sobie potęgę, niech poczują się 
h m as ludow ych , z k tó ry ch  try sn ąć  m a zdrój obyw atelam i potężnego P aństw a .

B y t Polski zależy  od pośpiechu tw ard e j i usil­
nej p ra c y  państw iow o-tw órczej; bez kun k ta to r­
stw a, lecz z calem  pośw ięceniem  i zapałem  po­
winno się usilnie pracow ać, b y  uspraw nić m a­
chinę państw ow ą, nadlać jej w iększą spoistość 
i m oc duszy narodu, a przedeiW szystkiem zw iązać 
z sobą mocnemi w ęgłam i najszersze rzesze lu­
dzi, garnących  się do p racy .

W  obecnych w arunkach  szczególnie po trzebny 
jest bezw zględny  spokój i w y tężona, konsekw ent­
na praca, k tóra by  jej z jednała szacunek i zaufanie 
św iata. W  czasach tych  m usim y i pow inniśm y 
przym usić do p racy  nad budow ą naszej O jczyzny 
ludzi do tego  w yznaczonych.

Miejsicowie Koło BBW R. w  D ębicy obejmuję 
okręg Sądu grodzkiego, sk łada jący  się z 24 gmin 
i m iasta. W edług  sp raw ozdan ia  do P ow iatow ego  
K oła BBW R. m a być zorganizow ane na naszym  
teren ie  m iasto i 18 gmin okolicznych. Z apytujem y 
się, czy  rzeczyw iście  ty le gmin je s t zo rganizow a­
nych i czy  tak,, żeb y  niety lko sam e ż y ły  i p ra ­
cow ały  u siebie w ew n ą trz  Koła, lecz b y  rozsze­
rza ły  p racę i na zew nątrz , dając dobry  p rzyk ład  
p racy  i m yśli obyw atelskiej. —  Z apytu jem y się 
dalej, czy  o działalności i żyw otności Koła mo- 

. g łąby  też  św iadczyć księga porad p raw nych  
BBW R., um ieszczona w  kancelarii D ra B ielań­
skiego, a m ianow icie o skuteczności "porad, popu­
larności p. p rezesa  BBW R. w  D ębicy i jego „ow o­
cnej11 działalności na podległym  m u te ren ie?

R ozw ija jąc  skromnie nasze; m yśli i podając je 
pod rozw agę m iarodajnych czynników , unikając 
demagogii/3 pozw oliliśm y sobie na skrom ne pytanie 
pod adresem  działalności dotychczasowej! p. p re ­
zesa w  Dębicy, k tó ry  p rzez  sw oją opieszałość czy 
k u n k ta to rs tw o  zapom ina w idocznie o hasłach, 
k tó re  przedew /szystkiem  w  p racy  państw ow o" 
tw órczej p rzyśw iecać  mu pow inny i p rzyśw iecać  
m uszą, b y  dobro całej organizacji i praca tejże 
s tan ę ła  na m ocnych i trw a ły ch  podstaw ach .

U p ra w n io n y  te ch . d e n ty s ta -

MARJAN KOSZARO, Dębica
ul. S łow ackiego (obok Gimnazjum). Tel. 38.

Przyjm uje od 10 — 6 z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Dogodne warunki płatności.



Tydzień propagandow y zagadnień polsko-niemieckich w  Dębicy.
■Przygotowany p rzez Kom itet m iejscow y ob­

chód „Tygodnia p ropagandow ego zagadnień pol­
sko-niem ieckich" nie zaw iódł oczekiw ania, jaki 
żyw i C en tralny  Zw iązek O brony K resów  Zachod­
nich. O byw atele, rozum iejąc w ażność akcji p ro ­
pagandow ej stosunków  polsko-niem ieckich poza 
granicam i P ań stw a , spieszą z ofiarną dłonią, by 
dopom óc funduszam i spo łeczeństw a do pozyska­
nia poparcia narodów  ościennych w  w alce p rze­
ciw ko odw iecznem u w rogow i, szkalującem u nas 
za to  jedynie, że jesteśm y zb y t to lerancyjn i w obec 
obcych. Bo w  kraju naszym  roi się od szkół nie­
mieckich w yższy ch  i niższych, a tam  poza g ra ­
nicami nasi rodacy  nie m ogą ani chwili rozkoszo­
w ać się sw obodnie i bez szykan  dźw iękam i sw e­
go o jczystego języka.

W  ostatnich czasach podjął Zw iązek O brony 
K resów  Zachodnich silną agitację za  stw orzeniem  
jednej przynajm niej polskiej szko ły  średniej n a  
terenie pań stw a niem ieckiego. Z trudem  udało się

Od trzech  lat założony  w  Dębicy, dzięki ini­
c ja tyw ie lekarza  pow. D ra Lica, O środek Zdro­
w ia p rzez W ydział pow iatow y i gminę, a subw en­
cjonow any p rzez Kasę C horych, zajm uje lokal 
w  domu p. A ugustynow icza p rzy  ul. 3-go Maja, 
z łożony z 3 pokoi i przedpokoju. O środek ten  ob­
sług iw any  p rzez lek a rza  m iejskiego D ra  Pdijla- 
schka bezin teresow nie i p rzez  p ła tną  kw alifiko­
w aną pielęgniarkę, rozw ija  się co raz  lepiej, udzie­
lając pom ocy i porad  w  chorobach takich, jak : 
gruźlica płuc,, kości,, skóry , staw ów , gruczołów
i jaglicy, przyczem  posługuje się lam pą k w arco ­
w ą, naśw ietla jąc  biednych bezpłatnie.

C ena naśw ietlań  dla zam ożniejszych w ynosi 
bez w zględu na  długość czasu kw otę  m inimalną 
bo ty lko  1 zlo ty .

W  roku 1930 udzielono po rad  15 m ężczyznom , 
21 kobietom , 49 dzieciom, czytli ogółem  85 chorym . 
N aśw ietlono 41 osób.

stem  chęci truc ia  konsum entów  m ięsem , pochodzą- 
cem z potajem nego uboju w  rozm aitych  ubika­
cjach, nie w y łącza jąc  stajenek.

O statn io  dow iedzieliśm y się, że jeden z o b y w a­
teli w niósł do' M agistratu  pisem ne doniesienie na 
pew nego rzeźnika, piętnow anego już w  naszcm  
piśmie, za  system  sto jący  w  całkow item  przeci­
w ieństw ie  do uczciw ości. T reść  doniesienia m ów i 
o tem 1, że ,pan ten zabił w  sw ojej piw nicy, o raz  
w  obrębie sw ojej posiadłości ty siące  cieląt, k tó ­
rych m ięsa n ik t n ie  badał, a  k tó re  to  m ięso p rzez 
obyw ateli zosta ło  „sm acznie" spożyte.

Nie m am y w łaśc iw ie  — w y d aw ało b y  się —• 
o czem  w spom inać, boć tak ie  niecne postępow a­
nie, w edług doniesień dzienników , nie w  jednej 
m iejscow ości m a miejsce.

ZNOWU „CIEMNOŚCI EGIPSKIE" PANUJĄ 
W MIEŚCIE.

Pom im o kilkakrotnego zw racan ia  p rzez  nas 
uw agi na  sp raw ę należy tego  ośw ietlenia m iasta, 
n iek tóre  g łów ne ulice toną znow u w  ciem nościach, 
bo żarów ki się przepaliły  i n ikt nie dba o to, by  
założyć nowe.

Do tych  nieszczęsnych ulic należy  także ulica 
T rzeciego  M ają, jedna  z  najgłów niejszych, bo p ro ­
w adząca  z rynku  do dw orca  kolejow ego. Na całej 
długości tej ulicy, od p o cz ty  aż  do dw orca, św ieci 
się zaledw ie jedna lam pa i to  tuż p rzy  dw orcu

z chodnika do niezabezpieczonych row ów . Nie­
bezpieczeństw o jest tam  rów nież iść  sam em u lub 
sam ej i z tego, pow odu, że na  te j w łaśn ie  ulicy 
w eso łe  có ry  K oryntu  u rządzają  sobie spotkania

w reszcie  prze łam ać zacię ty  opór w ładz  pruskich 
i uzyskać jed y n ą  w y ższą  szkołę o typ ie  gim na­
zjum w  Bytom iu, bo n aw e t ty tu łu  „gim nazjum " 
nie przyznali w rogow ie tem u zakładow i.

W ięc tak, jak w  średnich w iekach  taranem  ła ­
m ano n aw et najpotężniejsze m ury, tak  i m y w oją 
całego narodu i ofiarnością spo łeczeństw a zw ołna 
p rzełam iem y zapo ry  i odeprzem y atak i pruskie, 
dążące do w yniszczenia te j garstk i b rac i naszej, 
k tórej losy  —  w olą L loyda G eorga  — pozosta­
w iły  pod obuchem  śm iertelnego w roga.

W  zbiórce na cele p ropagandy  w spółdziałali 
z całą ofiarnością i, poświęceniem,, mimo jesiennej 
szarugi, Legion M łodych, p. inż. Zielińska ze 
Związku P ra c y  Społecznej Kobiet, p. G arstka, za­
stępca kom endanta Legji M ocarstw ow ej i p. G ru­
dziński, jako skarbnik  Komitetu,, za  co w  imieniu 
Zw iązku serdeczne sk ładam y dzięki. —  R ów nież 
ofiarodaw com  serdeczne Bóg zapłać.

Zarząd Z. O. K. Z. w Dębicy.

W  roku 1931 udzielono po rad  208 osobom, 
w  tem  87 dzieciom. N aśw ietlono 129 osób, z tego 
32 bezpłatnie.

W  roku 1932 udzielono porad  509 osoborĄ, 
w  tem  306 dzieciom, a  naśw ietlono  120 osób, 
w  tem  45 biednych.

Z tych  cyfr wikłać, że M. O. Z. w  D ębicy z k aż ­
dym  rokiem  okazuje się potrzebniejszy , nabierając 
ch a rak te ru  pow iatow ego  O środka Zdrow ia, albo­
wiem  k o rzy sta ją  z niego osoby całego pow iatu. 
O środek pozostaje pod kontrolą osobistą D ra  Sa- 
laka, nacz. lekarza  W ojew ódzkiego U rzędu  Zdro­
w ia, D ra  W iszeniew skiego, insp. Pol. Zw. p rzec iw ­
gruźliczego. — W  tym  roku  w izy to w a ła  zak ład  
także D r Zacbartow a-Baibicka z  Min. Op. Spo­
łecznej.

W iadom ości te  podajem y dla szerszego ogółu, 
b y  w  raz ie  konieczności k o rzy sta ł z porad  w spom ­
nianej w yżej instytucji.

gą, ale obyw ate le  tutejsi, k tó rzy  z uszczerbkiem  
dla in teresów  m iasta  u trzym ują  aż dw óch leka­
rzy  w e te ry n ary jn y ch  w  tak  m ałem  m ieście, ja ­
kiem jest Dębica, nie m ogą spokojnie przejść  nad 
tem  do porządku i nie m ogą nie zap y tać  się z a ­
rządu m iasta, co dzieje się z podpisanem  w łasn o ­
ręcznie doniesieniem  jednego z obyw ate li i co 
w  tej sp raw ie  uczyniono, b y  spraw iedliw ości raz  
w reszcie  s ta ło  się zadość, o raz  jakie poczyniono 
kroki, by  ściągnięcie należności przypadającej, m ia­
stu  za ubój zabezpieczyć.

'P rzypuszczam y, że jeżeli już nie za rząd  m ia­
sta, to w ładze  nadzorcze i  pan p rokura to r „za­
opiekują się" system em  „postępow ania" naszych 
rzeźników  i ukrócą skutecznie sam ow olę tych  nie­
k tó rych  „panów ", jaka  się zakorzeniła  w  naszym  
grodzie.

oberw ać od rozgorączkow anego adonisa.

W  rynku po godzinie 4-tej rano  gasną w sz y s t­
kie lam py, pomimo ż e  o te j porze je s t obecnie 
jeszcze zupełnie ciem no; a  Więc bodaj jedna lam pa 
pod sklepem  „Ż niw a" pow inna się dłużej św iecić, 
bo tam  na „schodkach" m ożna bardzo  ła tw o  rękę 
lub ncgę złam ać, co m oże M ag istra t później dro­
żej kosztow ać, aniżeli ośw ietlen ie tego  niebezpie­
cznego punktu jeszcze godzinę czy  półtorej. Wiszak 
za  n ieszczęśliw y w ypadek , jak i m oże spotkać

w  now ym  Kodeksie karnym  rozporządzenie P ana 
P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 11 lipca 1932, 
Dz. U. N r. 60, poz. 572, a rt. 45, by  m ógł sobie 
p rzysw oić  i zapam iętać jeszcze jeden  w ażn y  p rze ­

pis, odnośnie do w ykonyw an ia  poruczonych mu 
obow iązków .

DACH NAD GIMNAZJUM PANSTWOWEM.
P o  ostatniej burzy , połączonej z huraganow ą 

w ichurą, k tó rą  m iała m iejsce w  D ębicy przed  kil­
ku m iesiącam i, w y rzu co n e  siłą w ia tru  ze sw oich < 
m iejsc dachów ki zw isa ją  z  ry n ien  i g rożą  życiu 
każdego przechodnia, w śró d  k tó ry ch  najw ięcej 
jest uczniów.

Nie w chodzim y w  to, czy  o tw o ry  w  dachu są 
now em i dachów kam i już zak ry te , bo nie nasza  
rzecz  w sp inać  się na  s try c h  czy  dach budynku 
gim nazjalnego, ale "te w iszące nad naszem i gło- J 
w am i dachów ki, m ogące spow odow ać śm ierć nie- 1 
spodziew ającego się nieszczęścia przechodnia, 
w inny  już w reszc ie  być  usunięte z rynien, gdyż 
pół roku lek cew aży ć  sobie czy je  życie, w ydaje  
się nam  za  długim eksperym entem  i co go rsza  — 
niebezpiecznym . A kto  później za to  życie odpo­
wie, gdy dachów ka z drugiego p ię tra  w ia trem  
strącona, spadnie i zabije kogo?

DROGA DO PAŃST. PRZETWÓRNI MIĘSNYCH

przed staw ia  się na raz ie  w  tak  op łakanym  stan ie , 
że dojazd do tychże  je s t p raw ie  niem ożliw y, a 
n ieszczęśliw y je s t ten  obyw atel, k tó ry  znajdzie 
się na chodniku w ów czas, gdy  przejeżdża auto, j 
bo się z ubraniem  sw ojem  odtąd  nie pozna.

C iekaw y tu jednak  zachodzi fak t: G dy D y rek ­
cja P rze tw ó rn i chce dopom óc zarząd o w i m iasta, 
udzielając bezpłatn ie  na zw !óizkę kam ieni i szu tru  
au ta  ciężarow ego, a  n a w e t robotn ika, to  za rząd  
m iasta, jak b y  ignorow ał (lub lek cew aży ł tę  tak  
w yd atn ą  pom oc i dobre chęci D yrekcji, w łasnym  
kosztem  furkam i zw ozi m ateria ł, p o trzeb n y  do  n a ­
p ra w y  drogi, w y d a jąc  na ten  cel k w o ty , k tó ry ch  
nie posiada.

Niech nam  kto  w y tłu m aczy  tego rodzaju po­
litykę „oszczędnościow ą".

Z posiedzenia Rady gminnej.
ATAK NA REDAKTORA.

II-gie posiedzenie R ad y  gminnej odbyło s ię  
nie pod hasłem  pow ażnej p racy  dla m iasta , lecz 
ataku  na red ak to ra  naszego pisma,, k tó re  jest nie­
k tó rym  „m acherom " m iasta  n iew ygodne, bo  od­
słan ia  nieudolną ich gospodarkę w  m ieście i dąży  
do tego, b y  m iasto p rzy b ra ło  w reszcie  w y g ląd  
m iasta  pow iatow ego, jakiem  m a być i będzie. j 

Już po odczytaniu  pro toko łu  s tw ie rd za  rad n y  ! 
p Dihm, że pro tokół ,z posiedzenia je s t zby t ro z­
w lekły , o raz  m ija się z p raw dą, podając,, że „,vo- 
tum  zaufania" dla zarządu  p rzesz ło  jednomyśLnie- 

Już sam o postaw ienie tego  rodzaju  w niosku na  
Radzie, złożonej z now ych członków , nieznających 
ca łoksz ta łtu  gospodarki gminnej, jest absurdem  
i kpinami z dobrych chęci iuidlzii, k tó rz y  chcą bez­
stronnie p raco w ać  dla m iasta. R ad a  uchw alając ten  , 
w niosek, w cale  nie z ło ży ła  egzam inu dojrzałości j 
ze sw ego p rzygo tow an ia  do dajlsizego rządzen ia  I 
m iastem .

P rz y  w yborze  uzupełniającym  członków  do 
kom tsyj gm innych, rozpoczęła  się kam panja p rze ­
ciw  „Echu", rzecz  nie do uw ierzenia, b y  m ogła 
się odbyw ać na posiedzeniu R ady, gdzie pow inny 
być sp ra w y  publiczne za ła tw iane, a nie p ry w a ty . 
S p raw a  ta  tem bardziej zasługuje, b y  się nią p o ­
dzielić z opinją publiczną, że już poprzedniego . 
dnia został nasz red ak to r o p rzygo tow an iu  tego I 
a taku  pow iadom iony i o strzeżony  p rzez  życzli- ! 
w ych  m u obyw ateli. |

U zbroił się w ięc  cop raw da  nie w  rew olw er, 
ale w  odw agę, a  p rzedew szystk iem  w  ciekaw ość, 
co to  będzie? Mimo jego  pro testu , że sp ra w a  ta 
nie należy do R ady, zaczy n a  się p rzed  oczym a 
jego i obecnych radnych, nieśw iadom ych niczego, 
p rzy g o to w an y  i obm yślany  p rzem arsz  m ó w c ó w ^  
i idzie jak  po sznurku w edług  om ów ionego dzień ■  
przedtem  planu. 1

R ozpoczyna najodw ażniejszy  i  najbardziej po- J 
k rzy w d zo n y  p rzez „Echo" ks. Kopernicki. „Bóg J 
św iadkiem  -—■ m ów i1 —  że  jeżeli g ro sza  nie d a ł e m ^  
na bezrobotnych, to w ina  ów czesnego k o m i t e t u j  
k tó ry  imi nie naznaczy ł k w o ty " . •—- A w ięc m «  
ludzie św ieccy, m am y ograniczyć cyfram i „ b ę f l  
m iar dobroczynności" ks. dziekana, p ie rw s z o rz ^

Miejski Ośrodek Zdrowia w Dębicy.

O higjenie mięsa dalszych słów kilkoro.
P oruszaliśm y już na łam ach  naszego pism a sy-

T ak , rzeczy  ohydne w szędzie zdarzać się mo-

Pod adresem Magistratu.
i targi, p rzyczem  n ie raz  Bogu ducha w innem u 
przypadkow em u przechodniow i m oże się coś też

kolejow ym . Ludzie, zdążający  na kolej i z kolei, przechodnia na nieośw ietlonej ulicy, jest M agistra t 
rozbijają sobie nosy  i g łow y, w padając  —  z po- i cyw ilnie i karn ie  odpow iedzialny. Niechże p. 
w odu ciem ności —  jedni na drugich łub spadając adiunkt adm inistracyjno - gospodarczy  (p rzeczy ta



nego bogacza, o  talencie kupieckim ? Pew nie, jako 
cz łonek  kom itetu  do sprawi bezrobocia w  Dębicy, 
nie w iedział, gdzie i jak się to  płaci! P rzec ież  ks. 
d z iekan  je s t znany  pow szechnie ze sw ej działal­
ności i w  D ębicy i w  Ociece i w  Z aw adzie. W szak  
jest uczciw y, bezin teresow ny , anielskiego se rca ; 
w ie  o tem organista, kościelny, dziew czynka, k tó ­
ra  odnalazła koronę M atki Boskiej i t. p.

Jak o  drugi w  sznurku m ów ców  w ystępu je  ks. 
d y r. Kotfis z  zarzutem , że  redakcja dążąc do usu­
nięcia burm istrza, zam ierza objąć kom isariat 
w  mieście, alei to  się n ie  uda, bo i tak  zostanie nam  
narzucony  człow iek obcy. —j M y ks. dyrek to row i 
m usim y odpow iedzieć, że próżne i bezpodstaw ne 
są jego obaw y  co do kom isarza i oo do tego, że 
m y  z „redakcji11 m am y jakieś św ia toburcze  am bi­
cje, bo m y żądaimy ty lko  gospodarki, odpow iada­
jącej godności zarządu  m iastem . Co do kom isarza, 
nasianego nam , czy  też  narzuconego p rz e z  rząd, 
to  tego się nie obaw iam y, bo  on z pew nością od­
pow ie zadaniu i m oże w ted y  jdopiero nastanie 
p raw orządność  i po rządek  w  m ieście.

P o d  ty m  w zględem  m am y zaufanie do rządu, 
ż e  p rzy s ła łb y  nam  kogoś odpow iedniego n a  to 
stanow isko .

N astępnem u m ów cy  p. S tefanow i znów, nie po­
doba się red ak to r z pow odu  tego, że  przepusz­
cza a rty k u ły  na  Iłudizi „poczciw ych11, m im a że 
p rzy rzek ał p racow ać, dla dobra m iasta. (R edakcja 
m a m oże tale, jak  p. S tefan  iść  na  ślepo i popie­
rać  nieudolną gospodarkę m iasta, podczas g d y  gmi­
n ę  nie s tać  już diziś n a  ża ró w k i i  innie drobne 
i najkonieczniejsze w y p ła ty . N a to  je s te śm y  za 
in teligen tn i!).

Najlepiej w y b rn ą ł jako m ów ca m gr. Laufbahn, 
radząc, by  się nie denerw ow ać pismem, a najle­
piej nie czy tać  go.

P oniew aż m im o zach ę ty  ze s tro n y  redak to ra  
ju ż  żaden z łańcucha m ów ców  „w  tej tak  w ażnej 
sp raw ie  gm innej11 nie zg łaszał się, w ięc m ożna 
było  w reszcie  przejść do deb a ty  nad 100% dodat­
kiem od podatku państw , od spożycia  napojów  
alkoholow ych, k tó ry  uchw alono.

OBNIŻENIE TARGOWYCH OPŁAT GMINNYCH.
N astępnie om aw iano sp raw ę  niezatw ierdzenia  

p rzez  W ydział p o w ia tow y  w  R opczycach uchw ały  
R ady, podnoszącej o p ła ty  targow e. P rzew odn iczą­
c y  przypom ina, że  na  jednem  z poprzednich po­
siedzeń R ad y  gm innej uchw alono pow iększyć do­
chody gm inne p rzez podw yższenie  o p ła t ta rg o ­
w ych. P on iew aż podw yżka  ta  obc iąży ła  p rodu­
cen tów  rolnych, w ięc W ydzia ł pow iat., uw zględ­
n iając postu la ty  delegacji w łościan , uchw ały  tej 
nie zatw ierdził, lecz  pozostaw ił o p ła ty  w  daw nej 
w ysokości. Ze w zględu na to, że  n iezatw ierdzen ie  
tej uchw ały  spow oduje dla gm iny  s tra tę  około 
4000 zło tych  rocznie, w ięc na w niosek  zw ie rz ­
chności uchw alono w nieść do W ojew ództw a sp rze ­
ciw  od rezolucji W ydzia łu  pow iat, w  R opczycach.

nio w niosła  gm ina podanie do urzędu e lek tryfika­
cyjnego: o zniżkę ceny  prądu  przynajm niej na 

70 g roszy , lecz p rośba  ta  nie zosta ła  p rzez Min. 
P rzem y słu  i H andlu uw zględniona. T ak  w ięc M a­
g is tra t okazał i w  tej tak  w ażnej sp raw ie  sw oją 
bezsilność. Polecono w ięc jeszcze ra z  miejskiej 
komisji e lek trycznej, b y  nie da ła  za  w y grane , lecz 
o sp raw ę tak  słuszną dąlęj w alczy ła .

Z abiera w  tej sp raw ie  jeszcze głos m gr. Lauf­
bahn i w nosi, b y  kom isja adm inistracyjno-praw na 
s ta ra ła  się ze rw ać  um ow ę, z a w a rtą  z elek trow nią 
p rzez daw ny  kom isariat. Z erw ać zaś ją trzeb a  —- 
tw ierdzi — dlatego, że  um ow a ta jest dla m iasta 
niekorzystna, a  naw et fatalna.

Od Redakcji:
Pod adresem p. mgra Laufbahna.

P o n iew aż  na ostatn iem  posiedzeniu R ad y  gm in­
nej w y raz ił się Pan , że um ow a zaw arta  z e lek tro ­
w nią p rzez b y ły  kom isaria t jest dla m iasta  nie­
ko rzystna , a naw et fatalna, a nie podał P an , k tó re  
punk ty  um ow y są  w łaśn ie  n iekorzystne, w zg lęd­
nie fatalne, redakcja  „Echa z nad W isłoki11 prosi 
P an a  o podanie do w iadom ości publicznej tych  
punktów  um ow y, k tó re  są  dla m iasta  n ieko rzyst­
ne, w zględnie fatalne. S p raw ę tę bow iem  należy 
raz  w reszcie  w yjaśn ić  i w yśw ietlić , a p rzez  ogól­
n ikow e za rzu ty  ani w yjaśn ioną, ani w yśw ietloną  
nie będzie. P rosim y w ięc o szczegó ły  i czekam y 
z gotow ością podzielenia się niemi z  naszym i C zy ­
telnikami.

KRONIKA.

JAK TO  NAZW AĆ?

URZĘDY ROZJEMCZE PRZY WYDZIALE POW.
P rzew odn iczący  podaje do w iadom ości R ady, 

ż e  w  ostatn ich  czasach  u tw orzono  p rz y  W ydziale 
pow iatow ym  w  R opczycach  u rząd  rozjem czy 
z  p. D rem  Krisem  na czele. Zadaniem  tak iego  
u rzędu  je s t bezin teresow ne udzielanie p o rad  p raw ­
nych w  sp raw ach  k red y tu  dla rolników , regulo­
w anie w ysokości ra t  i p rocentów , o ra z  u łatw ianie 
m ożności sp łacania długów . P om oc ta  jednak od­
nosi się ty lko  do d ługów  p ry w atn y ch , rozstrzygn ie  
c ie  zaś sp ra w  długów  innych nie leży  w  kom pe­
tencji U rzędu rozjem czego. D odać jeszcze należy, 
że  w y ro k  U rzędu rozjemczegoi m a  m oc w y ro k u  
sądow ego.

SPRAWA ELEKTRYCZNEGO OŚWIETLENIA.
S p raw a ta  tak  w ażn a  dlla m ieszkańców  nasze­

g o  m iasta, a  tak  uciążliw a d la  nich z  pow odu w y ­
sokiej ceny  prądu  elek trycznego , a szczególnie 
d ro ży zn y  tak  zw anych  złączów , b y ła  przedm io­
tem  obszernej dyskusji na  osta tn iem  posiedzeniu 
R ad y  gminnej. O biecyw ano, że gdy  ty lko  stacja 
kolejow a i k o sza ry  .wojskowe s tan ą  się odbior­
cam i prądu, cen a  tegoż zostanie obniżona do ceny 
przynajm niej takich , jak  w  sąsiednich m iastach, a 
n aw et w  W arszaw ie. T ym czasem  nadal op łacam y 
90 g ro szy  z a  k ilow at prądu  do ośw ietlania, a- 40 
g ro szy  za k ilow at prądu  p rzem ysłow ego. O sta t­

Z Mielca.

w ały , m ielibyśm y częściej sp raw ozdan ia  z  czyn­
ności poszczególnych kom isyj R ad y  gminnej, czę­
ściej m ieliby radni sposobność do sk ładan ia  ob iet­
nic, iż o gminie pam iętać będą i że  dla niej nie­
jedno pośw ięcą, ab y  okazać w dzięczność z a  z a ­
ufanie w ybo rcó w  i poprosić ich o pam ięć p rzy  
następnych  w yborach .

T ak b y  się w y d aw ało  w  norm alnych stosum  
kach. U nas jednak o te  norm alne stosunki bardzo  
trudno, bo m am y do czynienia z  ludźmi, zapom i­
nającym i o sw ych  głów nych radzieckich obow iąz­
kach. M yślą oni, że do R ad y  gm innej b y w ają  w y ­
bierani dla zaszczy tu  i znaczenia, a  czasem  i dla 
osobistych korzyści. Ani im w  głow ie dobro  gm i­
ny, jej znaczenie postęp  i w ygląd . Że ta k  jest, 
podam  na razie  jeden ty lko  p rzykład .

Na początku  ulicy S ienkiew icza, w  śródm ie­
ściu, p rzy  g łów nym  trakc ie  autom obilow ym , m a 
pew ien rad n y  m iejski m urow any  dom  o długim  
froncie. O grodzenie sz tache tow e p rzy  tym  domu 
zaw aliło  się p rzed  kilku la ty , a  w łaściciel nie od­
czuw a tego, że to n ieestetycznie i że  to  z ły  p rz y ­
kład  n iedbalstw a z jednej i lekcew ażen ie  gm iny 
z drugiej strony . Już p rzez  trz y  kadencje z rzędu  
ten  sam  p ło t pana radnego  jak  leżał, tak  leży  na 
ulicy.

C zy  m oże Szanow ni C zytelnicy  ciekaw i, jak  
się ten  pan rad n y  n azy w a?  Nie pow iem , bo b y  
się zaw stydził. On i tak  po ty m  arty k u le  p raw d o ­
podobnie now y p ło t postaw i, albo s ta ry  g run­
tow nie popraw i. Czytelnik.

„PRZESUNIĘCIA11 W ADMINISTRACJI GMINNEJ

Z przyjem nością dow iadujem y się, że  p. b u r­
m istrz  N agaw iecki m ocą nadesłanej, m u woilą o b y ­
w ate li w ładzy , raczy ł w  sw ojej łaskaw ości z po­
w ro tem  przenieść lek a rza  w et. p. D rża ła  z  rzeźni 
w yw ozow ej do rzeźni publicznej, doceniając w i­
docznie w ażność  naszych  o rganów  traw ien ia  i da­
jąc w  ten  sposób dalszy  w y ra z  „usilnej11 dbałości 
o zdrow ie oddanych jego pieczy obyw ateli. C ie­
szym y  się w ięc  z tego  zarządzen ia  i  życzym y  
lekarzow i w et. p. Dr za łowi1 spokoju i w y trw a ło śc i 
w  spełnianiu uczciw ie sw oich obow iązków , mimo 
zm niejszenia mu poborów  —• '„praw dopodobnie  
w  uznaniu zasług11 —  poniżej minimum egzysten ­
cji i w ierzym y , że pomimo sw ojej głodow ej pen­
sji dalej sum iennie i gorliw ie będzie pełnił sw oje 
obow iązki tak, jak do tychczas ku zupełnem u za ­
dowoleniu ogółu obyw ateli.

G dyby w ym ieniony pracow nik  m iejski padł 
śm iercią g łodow ą na posterunku, R edakcja p rz y ­
rzeka  postaw ić mu na cm entarzu  w  D ębicy pom ­
nik kam ienny i nie dopuści do ew entualnego  za 
ta rc ia  na tym  pom niku n iek tórych  drażliw ych  dla 
pew nych osób w yrazów .

S p i

W  ostatn im  num erze „Echa11 pisaliśm y, że ja­
cyś m ałoletni psotnicy  plam ią w  kościele parafia l­
nym  farbam i olejnemi p łaszcze i w yczyn ia ją  inne 
p so ty  z pow odu n iedostatecznego ośw ietlen ia  ko­
ścio ła podczas nabożeństw a różańcow ego.

D zisiaj m usim y zano tow ać znow u oburzający 
fak t narażen ia  kilkunastu ludzi na pow alanie 
sobie p łaszczy  i ubrań  w  zakrystii w  dniu 30 paź­
dziernika z pow odu pom alow ania poprzedniego 
dnia ścian zak rystii fa rbą  pokostow ą. /Przecież 
m ógł pan m ajster to  przew idzieć, że obecnie farba 
pokostow a nie w yschnie  w  przeciągu  ta k  k ró tk ie­
go czasu, lecz na należy te  w yschnięcie  po trzeba 
kilku dni; drobną tę robotę pow inno się by ło  w y ­
konać po niedzieli, bo w  tygodniu  niem a takiego 
ścisku w  kościele, jak  w  niedziele i dhi św iąteczne. 
N ależało  rów nież porozw ieszać jak ieś znaki o strze ­
gaw cze, że  śc iany  są św ieżo  pom alow ane po­
kostem .

W  ciężkiej dobie obecnej nie pow inno się ludzi 
n arażać  tak  lekkom yślnie na niszczenie ubrań  
i p łaszczy .

irostowanie.
Na podstaw ie § 19 u s taw y  prasow ej, o raz  

w  m yśl tut. pism  z dnia 24 w rześn ia  L. 612/32 
i z dnia 28 w rześn ia  L.614/32 D yrekcja  P ry w a t­
nego Sem inarium  N auczycielskiego Żeńskiego 
uprasza  o um ieszczenie w  najbliższym  num erze 
„Echa z nad W isłoki11 następującego sprostow ania 
odnośnie do zam ieszczonego w  N rze 10 z dnia 
18 w rześn ia  1932 r. a rty k u łu  p t. „P ry w a tn e  Gim­
nazjum  Żeńskie a  P ry w a tn e  Sem inarium  Żeńskie11:

1) N iepraw dą jest, że Sem inarium  Żeńskie 
w p ro w ad za  w  b łąd  rodziców , tw ierdząc  że 4-ta 
k lasa Gimnazjum o tw a r ta  p rzy  Sem inarium  Żeń" 
skiem  będzie m iała w iększe p ra w a  od istn ieją­
cych już K ursów  G im nazjalnych, —  p raw d ą  jest 
natom iast, że Sem inarium  m oże się pow ołać na 
koncesję, udzieloną p rzez  K uratorium  O kręgu 
Szkolnego K rakow skiego, j,

2) N iepraw dą jest, że Sem inarium  w p ro w ad za  
w  b łąd  rodziców , —  p raw d ą jest natom iast, że 
Z arząd  P ry w a tn y c h  K ursów  G im nazjalnych już 
przed  w akacjam i na w spólnych posiedzeniach 
R ady Opiekuńczej Sem inarium  w iedział i zgodził 
się na o tw arc ie  4-tej k lasy  Gim nazjum  p rzez  D y­
rekcję Sem inarium , a nie p rzez Z arząd  P ry w a t­
nych K ursów  Gm nazjalnych.

3) N iepraw dą jest, że Sem inarium  nie chciało 
p rzy jąć  proponow anego p row adzenia  k lasy  5-tej 
i 6-tej P ry w a tn y c h  K ursów , —  p raw d ą  jest na­
tom iast, że p rzy jąć  tej propozycji nie m ogło z b ra ­
ku pozw olenia K uratorium  O kręgu Szkolnego 
K rakow skiego.

4) N iepraw dą jest, że Sem inarjum  chce się 
ra to w ać  z upadku, —  natom iast p raw d ą  jest, że 
dąży  do u trzym ania p raw nej i w arto śc iow ej szko­
ły  średniej w  m ieście D ębicy. Przełożona.

D roguerja i sk ład  tow arów  aptecznych

Mra Stanisława Niemca

N iedobrze zrobił ustaw odaw ca, że w ym yślił 
tak  długie kadencje dla R ad  gm innych w  naszych 
m iasteczkach. G dyby w y b o ry  częściej się odby-

D ębica, Rynek 
Telefon Nr. 14. Konto w P. K. O. Nr. 151.4C0.

P oleca po  cen ach  u m ia rk o w an y ch :
Artykuły kosmetyczne galanteryjne i opatrunki. Wody 
mineralne krajowe i zagraniczne. Syfony „Sparklet" 
do domowego wyboru wody sodowej i napoji 

orzeźwiających.

Artykuły fotograficzne, radjowe i elektrotechniczne. 
Lampy i żyrandole elektryczne. Żarówki „Philips". 
Ładowanie akumulatorów rądjowych i automobilowych 
Przybory do rowerów. Przybory do rybołówstwa. Far­
by, lakiery, pokosty i pendzle Koncesjonowana sprze­
daż broni, amunicji i prochu. Oleje automobilowe 

i maszynowe. Własna stacja benzynowa.



Oficjalna część Okręgowego Związku Oficerów Rezerwy Kraków, Floriańska 14. Ttl. 125.50.
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Z arząd  O kręgu na posiedzeniu odbytem  w  dniu 
3 b. m., chcąc naw iązać  styczność zw iązkow ą nie- 
ty lko  z Zarządam i Kół pow iat., a le  także  p ragnąc 
ab y  w szy scy  C złonkow ie w  O kręgu zaznajom ieni 
byli z ogółem  p rac  zw iązkow ych  na naszym  te ­
ren ie , uchw alił p rzesy łać  dw utygodnik  Koła ZOR. 
w  D ębicy „Echo z nad  W isłoki" w szystk im  C złon­
kom  dw a razy  w  m iesiącu za zw ro tem  m inimal­
nych  kosztów] p o rta  i druku.

Z w racam y  się p rze to  do Szanow nych Kole­
gów  z  apelem', aby  w1 p racy  tej n iety lko  Z arządy  
Kół, ale także poszczególni C złonkow ie byli nam  
pomocni.

R edakcja „Echa z nad W isłoki" chętnie będzie 
um ieszczać a rty k u ły  rzeczow e C złonków  z dzie- 
Jziny w ojskow ej, W F. i PW ., społecznej i o rg a ­
nizacyjnej.

M ateria ł prosim y sk ie row yw ać pod adresem  
Z arządu  Koła w  Dębicy.

W  szczególności zw racam y  się do S zanow nych 
Kolegów, ab y  w zięli sobie za w y ty czn e : „Każdy 
C złonek w inien nietylko w ypełn iać  zlecenia sw e­
go Z arządu, uczestniczyć w  zebraniach, należeć 
do założonych sekcyj i spełniać pow ierzone za ­
dania, ale okazyw ać na  każdym  kroku  za in tere­
sow anie Związkiem , a p rzez akw izycję now ych 
oficerów  rez. do Zw iązku dążyć, ab y  szereg i na­
sze z każdym  dniem się zw iększały".

K ażdy C złonek w inien w prow adzić  do Zw iązku 
kilku now ych, p rzez co w zrośn iem y w  silę zw iąz­
kow ą, jak ą  w inni m ieć oficerow ie reze rw y .

Ufni, że Szanow ni K oledzy usłuchają naszego 
głosu, w itam y  Ich koleżeńskiem  CZEŚĆ!

ZA ZARZĄD OKRĘGU:
M. Seifert, ppor. rez. Inż. B. Skąpskf, m jr. rez, 

sek re ta rz . p rezes.

KOMUNIKAT.
Z arząd  O kręgu na posiedzeniu odbytem  dnia 

3 b. m. uchw alił uznać ostatn ią stronę „Echa z nad 
W isłoki", dw utygodnika Koła ZOR. w  D ębicy za 
oficjalną część organu ZOR. O kręgu krakow skiego.

W  zw iązku z pow yższem , w szystk ie  podległe 
Koła będą n ad sy ła ły  do druku Zarządow i Koła 
w  D ębicy w szystk ie  sw oje kom unikaty, sp raw o ­
zdania, p ro toko ły  z posiedzeń, zaw iadom ienia do 
członków: i t. d.

P rzez  zam ieszczanie różnych  w iadom ości, uni­
kną Z arządy  Kół osobnego druku, w y sy łk i -osob­
nych zaw iadom ień do członków- i porta .

Z arząd  K oła w  D ębicy zaliczać będzie Kołom 
ty lko  w łasn e  koszta  druku i w ysy łk i. Egzem pla­
rz e  dw utygodnika w inni o trzy m y w ać w szyscy  
członkow ie w  Okręgu.

W  tym  celu Z arządy  Kół po-rozurnią się z Za­
rządem  Kola w  D ębicy co do ilości m ających  być 
w y sy łan y ch  egzem plarzy , o raz czy  te  m ają być 
doręczane pod p ry w atn y m  adresem  członków , czy 
też  pakiet egzem plarzy  pod adresem  danego Koła,

W  pierw szym  w ypadku  Koła dostarczą spisu 
członków  z adresam i.

Z arząd  Koła w  K rakow ie zam ów ił 300 sztuk 
egzem plarzy, k tó re  będą dw a ra z y  w  m iesiącu do­
ręczane z D ębicy pod p ry w . adresem  członków .

N adto członkow ie w inni zasilać R edakcję 
„Echa" a rtyku łam i z dziedziny w ojsk., społecznej, 
organizacyjnej, p ro jek tów  i t. d.

D w utygodnik  ten  (w zór sw ego czasu K oła już 
o trzym ały ) w ychodzić będzie 1 i 15 każdego m ie­
siąca, a r ty k u ły  do druku m uszą b y ć  najpóźniej 
w  D ębicy do 10 i 25.

Koło w  D ębicy przy jm ow ać będzie rów nież 
ogłoszenia (reklam y) p ry w atn y ch  firm  za mini­
m alną op łatą .

W  zrozum ieniu doniosłości p ra sy  i w y gody  dla 
Z arządów  Kół i członków , sądzim y, że żadnego 
Koła w  tej p racy  nie braknie.

Z koleżeńskiem  pozdrow ieniem
ZW IĄZEK O FIC ER Ó W  REZERW Y 

M. Seifert, ppo-r. rez. Inż. B. Skąpski, m jr. rez. 
sek re ta rz . p rezes.

PROTOKÓŁ.
Z ebranie członków  Z arządu  O kręgu odbyło  się 

'dnia 3 listopada b  r. o godz, 18 w] lokalu ZOR.

ul. F loriańska 14 -pod przew odnictw em  prezesa  inż. 
B. Skąpskiego-, mjr. rez., z następującym  porząd­
kiem dziennym :

1) O dczytanie protokółu  z ostatn iego zebrania 
Zarządu.

2) S praw ozdanie  p rezesa  z w y jazdu  do- N ow e­
go- T arg u  na  zebran ie  organizacyjne -ofic. rez.

3) S praw ozdanie  z działalności sekcji PW .
4) O dczytanie pism w łasnych  f nadesłanych.
5) Różne.
Po przyjęciu odczytanego- p rzez  sek re ta rza  kol. 

Seiferta  sp raw ozdania  z ostatniego- zebran ia, p re ­
zes Skąpski zaznajam ia -obecnych ze stanem  i o r­
ganizacją Koła w  N ow ym  T argu . Zaw iadom iony 
telefonicznie o zebraniu i zaproszony, w yjechał 
autem  na to  zebranie, k tó re  odbyło  się 29 paź­
dziernika br. L iczba zebranych  tam  oficerów  oko­
ło 60, w  tem  przedstaw iciel z Rabki. P rezesem  
w y b ran o  mjr. Górę, k tó ry  prosił o m ożliw e w y ­
czerpujące w iadom ości -o pracach  zw iązkow ych 
ZOR. Informacyjj tych  Kołu w  N ow ym  T argu  
udzielono.

Kol. S tała B„ lept. rez,, zapoznał członków  
z pracam i P W ., z ćw iczeniam i na W oli J-ustow- 
skiej, gdzie b ra ło  udział z pow odu deszczu tylko 
14 członków  w  m undurach wojsk., o-raz w  s trz e ­
laniu z broni m ałokalibrow ej na ul. Z w ierzynie­
ckiej 26. N a strzelanie to, k tó re  u rządzał Klub 
sp o rto w y  wojsk. „W aw el", Z arząd  Koła krak. 

ufundow ał nagrodę (zegarek  s to jący  z napisem ) 
za 32 zł. N astępnie kój. S ta ła  odczy ta ł pism o Okr. 
U rzędu W F. i PW . w  spraw ie ćw iczeń i Zw iązku 
R ezerw istów . — Kol. C hodorow ski postaw ił w nio­
sek o założenie w łasnej strzeln icy , czem  m a za­
jąć się kol. Staila. —- W y k ład y  odbyw ać się będą 
w  każdy  piątek  w  Kasynie wojsko-wem, a człon­
kow ie zostali o tem  zaw iadom ieni koresponden­
cyjnie i w- dziennikach.

Z ko-lei odczytuje sek re ta rz  pism a, k tó re  w p ły ­
nęły  do Z arządu  i k tó re  w ysz ły . Do w ażniejszych  
zaliczyć należy  p ro jek t Koła w  Białej, aby  dw u­
tygodnik  Koła ZOR. w  D ębicy uznać za  oficjalny 
organ O kręgu krakow skiego. Nad powyższ-em w y ­
w iązała  się dłuższa dyskusja, w  k tó re j zabierali 
głos w szy scy  uczestn icy , w  końcu uchw alono 
w niosek kol. R adw ańskiego: O kręg przyjm uje
ostatn ią stronę dw utygodnika Koła ZOR. w  D ę­
bicy „Echo z nad) W isłoki" za  sw ój oficjalny o r­
gan. C zasopism o otrzym uje k ażdy  członek O kręgu 
bezpłatnie. Koła zaś m ają opłacać ko-szła ry cza ł­
tem  w edług  um ow y z Z arządem  D oła w  Dębicy.

Koło w  N ow ym  Sączu pow tórnie reklam uje, 
dlaczego kol. R y sz  nie o trzym ał -legitymacji na 
W alny  Zjazd w  Gdyni. Z pisem ną odpow iedzią Z a­
rząd  O kręgu uchw alił się w strzym ać , zaś sp raw ę 
w y tłu m aczy  prezes Skąpski osobiście, będąc dnia 
12 list-o-pada w 1 N ow ym  S ączu na W alnym  Zjeździć 
członków  Koła. —- Do Z arządu G łów nego pisano 
w  spraw ie  sta łe j zniżki 50% kolej, dla członków  
naszego Z w iązku

Do Koła krakow skiego  p rzy jęto  now ych człon­
ków : Jap  G ryszkiew icz, Jóżief tPaschmia, Jójze-f 
Fusek, L eonard  Moro-s, B olesław  Szczepaniec, 
W ład y sław  Lebiedzik, M arajn Kloc. W  spraw ie 
reak tyw ow an ia  L eona Go-ldfingera, po sp raw d ze­
niu, czy  by ł członkiem  w  r. 1922, uchw alono p rz y ­
jąć go z pow ro tem  do Z w iązku za  opłatą 50% 
w kładek.

Na tem  zebranie o god-z, 21 zakończono.
Obecni bylli następu jący  członkow ie Zarządu: 

prezes Skąpski, w iceprezes R adw ański, kol. Św i­
derski. S tała, Sołek, Szczepański, Borecki, D r Cho­
dorow ski, L isow ski, M ajew ski, Seifert, — z Białej: 
Inż. Rokito-wski, — z D ębicy: w iceprezes prof. 
W iśniew ski.

Za zgodność:
M. Seifert, pp-cr. rez. Inż. B. Skąpski, m jr. rez.

sek re ta rz . prezes.

KOMUNIKATY.

f. Lokal ZOR. Lokal zw iązkow y ZOR. z dniem 
1 październ ika 1932 przeniesiony zosta ł z ul. Zw ie­
rzynieckiej 26 (z pow odu rozbiórki budynku) na 
ul. F loriańską 14, „Hotel pod R óżą" I. p. na lew o, 
zaś now ą ubikację, p rzeznaczoną dlla nas p rzez

O kr. U rząd  W F. i PW . w  głębi podw órca p rzy  
ul. Zw ierzynieckiej 26, oddaliśm y do użytku sekcji 
W F. i P W . i sekcji strzeleckiej n/Zw iązku.

2. D yżury  członków  Z arządu. D yżury  w  no­
w y m  lokalu odbyw ać się będą codziennie od go­
dziny 18— 19, zaś p rz y  u!ł. Zw ierzynieckiej 26 od 
godz. 18,—19 w  poniedziałki i środy.

3. Zebrania tow arzysk ie . Term in 4 październ ika. 
O dbyw ać się będą w  każdy  w to rek  w- lokalu ZOR. 
F loriańska 14. — Dla początkujących bridżistów  
„lekcja" o go-dz, 18. Lokal Zw iązku j w szelkie ze­
bran ia i odczy ty  dostępne są dla w szystk ich  człon­
ków  ZOR. a O kręgu krakow skiego.

4. Ć w iczenia i w yk łady . T erm in 4 g rudn ia . 
Okręg. U rząd  W F. i PW . naznaczył na każdą 
p ierw szą niedzielę m iesiąca 3-godzinne ćw iczenia 
członków  Zw iązku. Zbiórka o go-dz, 8 rano, ul,. 
Z w ierzyniecka 26 bez w zględu na pogodę.

5. Zgłoszenia do sekcji P . W . i W . F. Koledzy, 
k tó rzy  dotychczas nie zgłosili p rzystąp ien ia  do 
g ru p y  czynnej (wzgil, j reze rw y ) w, ćw iczeniach 
-PW., zechcą to zgłosić u dyżurnego w  lokaju.

6. B iblioteka ZOR. Bibijotekę ZOR. uzupełniono 
najśw ieższem i podręcznikam i fachow em i. Człon­
kow ie w inni k o rzy stać  z niej po  zaopatrzeniu  się 
w  legitym acje bibljoteki. W  lokalu do w glądu mie­
sięczniki bieżąco w ychodzące: „Znak", Legion", 
„F ederacja", Dzienniki personalne i Dzienniki roz­
kazów . N adto  m ogą członkow ie k o rzy stać  z bi­
blioteki w ojsk, w  K asynie oficers-kiem za norm alną 
opłatą  50 gr. miesięcznie.

8. P odchorążow ie reze rw y . Podchorążow ie re ­
ze rw y  są obecnie przyjm ow ani w prost do Koła 
ZOR. jako członkow ie rzeczyw iści. O p ła ty  Człon- 
kowiskie norm alne (w pisow e 3 zł., w k ład k a  mies.
1 zł„ dla akadem ików  w kład k a  roczna 2 zł.).

8. O dczyty . W  k ażd y  piątek odbyw ają sic o 
go-dz. 18 w  K asynie w ojskow em  u!. Zyblikiew i- 
cza 1 o d czy ty  treści w ojskow ej i społecznej. 
O prócz o-filceró-w .izawod, 'W spółpracę przyrzek li 
na nasze zapro-szenie profesorow ie W yższych 
Uczelni. P rosim y  p rzeto  o liczną frekw encję. 
W stęp  w olny.

9. Zebranie inform acyjne. T erm in 3 grudnia. 
Dla oficerów  rez. nowowstę-puijących do n/Zw iązku 
odbędzie się zebran ie  dnia 3 grudnia o- godz. 19 
w  lokalu ZOR. F loriańska 14. C złonkow ie proszeni 
są o- zaw iadom ienie o niniejszem  sw ych  kolegów  
oficerów  rez. nieczłonkówi

10. P a te n ty  ofic. Dz. rozk . Nr, 12 z 28 czerw ­
ca 1932. B. P e rs . 5410. P ro longata  term in 5 grudnia. 
F orm ularz  „zgłoszenia o pa ten t oficerski" prosim y 
oddać Z arządow i K oła do 5 grudnia b r. (k tó ry  
w yśle  w spoiną listę członków , sta ra jących  się o 
uzyskanie  patentu), rów nież o złożenie gotów ki 
za paten t na papierze czerpanym  5 zł., w zgl. za. 
pa ten t na pergam inie 27.50 zł. P o  5 grudnia człon­
kow ie m ogą sami p rzesłać  zgło-szenia o p aten t do 
B iura P e rs . M. S. W . do 1 styczn ia  1933, p rze­
sy ła jąc  należy tość do gł. drukarni w ojsk, czekiem 
P-KO. 30.710 i zaznaczając na  czeku „należytość
za p aten t ofic, do zg łoszenia z dnia ....... (w ym ienić
datę zgłoszenia, p rzesłanego  do B iura  P ers.).

11. Regulam in odznaki. ZOR. p. 5. P rzypom nie­
nie. C złonkow ie zw yczajni obow iązani są  o ile 
m ożności nosić sta le  -odznakę Zw iązku i w zajem ­
nie się pozdraw iać.

N adto ze w zględu na to-, że odznakę ZOR. no­
szą czasam i tak że  nieczłonkow ie, a n aw e t jak 
z d a rza ły  się w ypadki, ludzie nie b ędący  oficeram i 
rez. P rezyd jum  ZOR. w y d a ło  członkom  Z arządu 
piśm ienne upow ażnienie do kontroli noszonych 
odznak. P rosim y  o u łatw ien ie  kontroli.

12. W kładki członkow skie. Koledzy, k tó rzy  nie 
m ogą w p łacać  w kładek  w  lokalu, w zgl, kursorow i, 
proszeni są o przekazanie  czekiem  PKO. 409.409.

13. Zm iany adresów . O zm ianie m iejsca zam ie­
szkania prosim y koniecznie zaw iadam iać Zarząd, 
podając now y adres.

Z koleżeńskiem  pozdrow ieniem  
ZA ZARZĄD KOŁA:

M. Seifert, ppor. rez. Inż. B. Skąpski, m jr. rez. 
sek re ta rz . p rezes.

f


